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eem ina ocz di 


Chwała jeźdźcom polskim! 


ZZOZ O PZ E V 


Mjr. Toczek, rtm, Królikiewicz i por. Szosland, 
którzy za Oceanemązdobyli zwycięstwo dla naszych barw. 
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4Q=lecie warszaw- 
Nieustająca wojna domowa w Chinach skiej „Lutni* 


— Aun EO D 


Łyzmuut romian-KaczyńsKI, 
prezes „Ltni*. 


Crupa czńszich dostojników, asystujących przy rewji ekspedycyj- 
nych generałów półniocy, Pierwszy na prawo — generał Wlang-Szi, 


szei żanćarmerji pekińskiej, drugi z prawej jego strony — generał 
Szang-Su, syn Czan-Co-Lina, dalej w cywilnym stroju — dr. Welling- 
ton Koo, 


a Z 


LyicntOf. kiultr Maszyliskhi. 


Dyrygent czeski 


w Marara wija 


P. Oiokar Ostrcil, 
dyr, „Narodnego Divadla“, 
który dyrygował „Sprzedaną 


i i s z i A : : Narzeczoną” Smetany 
b i zie: : 
Szanghaju ewji przypatrują się cudzoziemscy oficerowie apatan Watażć wakiej, 


Wielka rewja dziesięciotysięczuej sily zbrojnej civńskich gene.t.lów 
północy na połach pod Pekinem przed wyruszeniem na obronę m. 
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Czy flota napow'e- 
trzna nieprzyiaciel- 
ska może zbombar- 
dować New-Tork? 


Nad tym zagadnieniem za- 
stanawiają się pisma ame- 
rykańskie i podają imagi- 
nacyjny obraz ataku ste- 
rowców na Nowy Jork. — 
Fiota powietrzna przepły- 
wa nad mostem łączącym 
Nowy Jork z Brooklinem, 


Szpital dla rłotfyrch rybek 


Kryty tor kuldrski W warszawie. 


W Londynie pewien pomysłowy hodowca otworzył lecz- 
nicę dla schorzałych rykek. Za pewną opłatą oirzymu* 


ją lam stosowne lekarstwa i odpowiednią „djetę” i po- Rada admimstrącyjna państwowej zeglugi morsk ej 
Ja > p a PEEN p (od lewej): dyrektor | Rummel, gen Zaruski, pp. Ratajski. 


otula” i y e « 
zostajązpod staranną opieką „fachowców. F Kastkowski "U: Yran 
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Raj dziecięcy na' straganach staro- Gwiazdka! 


miejskich. 


Lalka dla Każdet dziewczynki! 


Pod tym hasiem odbywa się w Ameryce zbiórka lalek 
na gwiazdkę dla biednych. 


Nasi milusińscy oczarowani widokiem misiów i lal. 


Zabawki choinkowe harcerek 


Na (ód. 
rzemysł zabawkK 


Pomowy p 


ZE? z 


arskKi: 


z ra p. 


Grupa harcerek orzy s vych artystycznych robótkach. 


/ rezydjum i komitet warszawskiego,Kiermaszu Harcerek. rajinętajiiy Kupować polskie ZaDawkił 
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Gwiazdka ! Marzenia senne 


Dzieci mają używanie. 


7 


EOKA 


Co aniołek przygotował na — gwiazdkę? 


lłodociana para kucharzy pomaga mamusi w pr i 

; i g przygoluwy wanit E E (i 

babek, placków, strucli i tortów, —wylizując s*rupulatnie Cienie czasz: 
u donice i łyżki, "= 


Na TYE 
Swiąteczna gęś londyńczyków 


z 


Wing atrakci zastawy sWiqleczućj Iolldyscź Ka, jest -— 4ę5 L 
obecnie już zaopatrują się oni w ten specjał jedzony ze Spe- 
aym ceremonjałem tradycji sięgającej dawnych czasów lepszego 
niż dzić apetytu a zwłaszcza jego pięniężnego „pokrycia  , Footbal na śniegu 
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Żołnierze amery- 
Kańscy w walce 
z bandytyzmem 


Zorganizowane napady 
bandyckie na wagony pocz- 
towe ł anta stały się w 
Stanach Zjednoczonych tak 
nagminne, że rząd przystą- 
pił do radykalnego tłumie- 
nia tej plagi. Odtąd każdy 
wagon kolejowy; -zawierają- 
cy pocztę i auta, rozwożą- 
ce przesyłki, otrzymują u- 
zbrojoną eskortę żołnierzy, 
którzy mają rozkaz strzela- 
nia do bandytów bez uprzed- 
niego ostrzeżenia. 


> 


wiaty wśród crerwonoskórych Turcja 


emancypujie się 


Kobieta „dozorczyni domu” — 
zamiata ulicę w Konstantynopolu. 


W akcji zwalczania analfabetyzmu (wśród śglndjan 
szczególne zasługi położyła mrs. Cora W, Stewart, zna- 
1a działaczka oświatowa. Podróżując po wszystkich 
osadach: czerwonoskórych filantropka usiłuje przeko- 
nać indjan do elementarza,  llustracja nasza przedsta- 
wia mrs Stewart wespół z jej czerwonoskórym uczniem, 
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„Nędznicy” Victora Hugo w „Reducie” 


Gabriel Gabrio 


w roli Jean Valjeana 


Historyczne budynki Warszawy 


Dawna baszta mustowu wzniesiona w r. 1 241i 
póżniej „prochownia-więzienie*, a obecnie dom 
mieszkalny przy ul. Rybaki, 

Tu przesiedzieli w areszcie wpzród nim zawiśli na 
szubienicy zdrajcy i jurgelinicy moskiewscy: 
Ankwicz, Zabiełło, Massalski i Kossakowski 
w roku 1794-ym 


Sandra Milowanow 
w roli Fantiny i: Kozetty 


——,LM—>oee l ——oLmMmnL eo 
— === =— 


Gimnastyka na ślizgawce 


Teten przyszłych sputkań naszych hokeistów w St. Moritz. 


Ilustracja nasza przedstawia szczęśliwych łyżwiarzy i hokeistów 
szwajcarskich, którzy w St. Moritz mogą ćwiczyć na lodzie. 
Pomimo to nie zaniedbują gimnastyki i za przykładem instruk- 
tora powtarzają nieskomplikowane skłony, wdechy i wydechy. 
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Maszyna do wywoływania deszczu 


Jak Nowy Jork uczcił 


Inż. Colloman utrzymuje, że za pomocą wynalezionej poległych w wojnie 


przez się maszyny jest w stanie zmienić ciśnien' e atmosfery światowej 
i w ten sposób spowodować zmianę pogody 


W jednym z najruchliwszych 
punktów miasta, na Madison Squ- 
are, wystawiono olbrzymi maszt. 
Powiewa na nim gwiaździsty sztan- 
dar. Zaś na szczycie masztu pło- 
nie wieczna lampa. , 


Inż, W. I, A. Colloman przy swojej maszynie. 


Utrzymuje, że już również praktycznie wypróbował dzia- 
lanie wynalezionej przez się maszyny; pewnego dnia spowo- 
dował, że nad częścią miasta San Francisco lunął rzęsisty 
deszcz. 


ile zjada jeden człowiek w ciągu roku? 


Zestawienie poniższe nie jest bynajmniej wzorową por- 
cją jakiegoś smakosza o wielkim źołądku; to porcja klasycz- 
na, obliczona na jednego człowieka, przedstawiająca w sumie 
główne produkty zjedzone przez normalnego człowieka. Ta- 
bela zrobiona przez lekarza angielskieso ze względu na funty 
angielskie — u nas przedstawia się mniej groźnie, gdyż su- 
ma ich — 1335 tworzy „tylko“ 605 kg, czyli 6 centnarów, 
a to znów dzielone przez dni roku reprezentuje niespełna 
2 kg. na dzień, 


Wieczna lampa na szczycie 
masztu. 


Roczna „ofiara” na rzecz t. zw, apetytu, 


